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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

1 0  g r . „USUNĄĆ Ż YD Ó W  Z W OJSKA ORAZ ZASTĄPIĆ DLA 
NICH SŁUŻBĘ W O JSK O W Ą ROBOTAMI PRZYM U SO W Y­
MI ORAZ PODATKIEM W O JS K O W YM " 

Minimalny program antyżydowski

N r .  I S S  A W a r s z a w a , s o b o ta  28 m a ja  1938 r . K o k  X I I I

P r o c e s  L u b o w i d z k i e g o  w  a p e l a c j i

Dzieci sgstcmr Michalskie#®
pozostały na swych stanowiskach

Ukrywający sią od 18 lat przestępca

Zm u s ił Stany Zje d n o czo n e
do faktycznego uznania podboju Abisynii

N a w okandzie sad o apelacy jnego w 
W a rsz a w ie  zn a la zł się sen sacyjn y  
proces b. u rzędnika skarbow ego, A n ­
toniego Lubow idzkiego o ra z 1-ch re ­
daktorów , oskarżonych o zn iesław ien ie  
w yższych urzędników  skarbow ych, 
Wbród k i u ,j ch znajduj.- sio w icem i­
n iste r skarb u  F e rd y n a n d  św ita lsk i.

.P R Z E W R O T N Y  $ U U f?A  
S K A R B U

W  lecie 1936 r. w -  ty g o d n iu  R o ­
b otnika ’ p o ja w ił się a r t ’ k u ł p, t. 
„,Trzej now i d yrekto rzy. Z za k u lis  
izb sk a rb o w y ch ”. A u to r a rtyku łu, Lu- 
bow idzkl, pisał, iż po aresztow aniu M i 
ctaalsk-ego, „przew rotneg o sługi sk a r­
b u", w śró d  jeg o  podkom endnych nie 
nastąpiło otrzeźw ienie, sk iu c l ia, lecz  
w szystko  pozostało postaremu. Z d a ­
niem  Lubow łdzkiego, M ich alski nie był 
odosobnionym  w in o w a jcą , działającym  
w  po rozum ieniu z p ła tn ik a m i, lecz 
w yra zic ie le m  pew nego system u. By! 
on przyw ó dcą k o ru pcjo n istó w  i d la­
tego po u ja w n ie n iu  a fe ry  spodziew a­
no się rr r ia n  pe, sonainych Lubow idz- 
k i s tw ie rd z i,  iż  d y rekto ram i izb  s k a r­
bow ych m ianow ano A rt u ra  A Handa, 
M ich a ła  R za d k iew icza i Stefena S ie ­
radzkiego.

M A K U Ł A ?  U R A  
Z A M I E Ś ' v  A R T

T l nfarii dał; zy cli artyku łó w  Lubo  
w ió rk i zarzuca# A llandow i, R zadkie-  
w icrow t i  S ierad zk iem u  nadużycia, 
im p u tu ją c im  pozostaw anie w śc is łe j  
łączn o ści z  M ich alskim , o aferze któ­
re g o  b y li p o inform ow ani. R zadkiw icz  
pru w ad ząc dochodzenie d yscy p lin a rn e  
p rzciw k o  M ichalskiem u, m iał zdaniem  
Lubow ldzldego, zebrać fan tastyczne  
dowody w iny, iecz m im o to nie w y ­
cią g n ą ł ko n sek w en cji, natom iast ktoś  
z akt p o w ycią g ał w a żn iejsze d o ku ­
m enty.

S ierad zk i znów p ełn iąc w owym  
czasie fu n k cje  w icedyrekto ra b iura  
personainego, m iał /w łó c z y ć z odna-

Władysława Gaika oraz redaktora j skarżycieli prywatnych występują 
i a  “  '  "  adwokafi: Ettingcr Miecz., Jaarusz,

Skoczynski i Wasserherg 
Po referacie sprawy zabrał g ło j

tygodnika „Zaczyn” , Leona Bor­
kowskiego i redaktora tygodnika 
„Państwo PracyJ‘ Zbysława Kawec 
kiego, którzy przedrukowali arty­
kuliki.

Przed sądem okręgowym Lubo- 
wirlrki powotał szeieg świadków 
dia udowodnienia swoich tez, lecz 
sąd uznał, że dowód prawdy nie 

j jest przeprowadzony i skazał Lu- 
| bowidzkiego na 9 miesięcy aresztu 
i i 200 zł. grzywny, Mitznera na 6 

miesięcy i 300 zł., Gaika i Kawec 
kiego po 3 miesiące i 150 zŁ,grzyw 
ny, Borkowskiego zaś na Z miesią­
ce aresztu i 10 0  zl. grzywny.

N O W I Ś W IA D K O W IE
Skargę apelacyjną złożył Lubo- j 

widz ki za pośrednictwem swych j 
obrońców, adw. Gruszczyńskiego i ;

; Kisielewskiego. Lubowidzlci dowo- j 
I i! zi, iż niesłusznie zarzuca mu się, 1 
I że oskarżał on dyrektora ABanda ]
[ i innych o nadużycia, chciał jedy- : 

nie podkreślić, że urzędnicy ci byli I 
| Ściśle związani z Michalskim i ml- I 
mo ujawnienia afery pozostali n a ' 
swych stanowiskach, bądź tez a 
wansowali. Lubowidzki prosił sąd J 
o wezwanie i zbadanie doaatko I 
w yd i świadków w liczbie o k o ło ,
30, lecz »ąd tylko częściowo u 
względni! ten wniosek i postano- i 
Wił żbadaf. płk. Jur - Gorzechow- 
skiego Wacława Droianowskiego, Fi- 
lipa Endehnana i dr. T. Jakubowskie- ]
go. który ma zeznać o ujaw- i , . . .  . . .    ,
nionycli w toku prowadzonych ; kow  pow itała publiczność grom - , 
” rzężeń dochodzeń dyscypllnar- l kim l oklaskami, a orkiestra od e - - 
nych różnycb uchybień służbo-1 g rała Warszawiankę, 
wych oskarżycieli prywatnych.

Na rozprawie obrory Lubowidz 
kiego ponowili swe j e  wnioski, a j Starzyński, w y g ł a s z a j ą c  przem ó- 
punadto domagali się odroczenia wienie.

N O W Y  J O R K ,  2 7 .5 .  S t a n y  Z j .  
n i e  u z n a ł y ,  j a k  w i a d o m o ,  p o d b o -  

' j u  A b i s y n i i  p r z e z  W ł o c h y ,  a  na.- 
oskarżony Lubowidzki, który po- w e t  Sfck r e t a r z  s t a n u  H u l l  d o ś ć  
pierał swe obszerne wyjaśnienia, , . , * , . ^.*.„4.
jakie złozvł jako załącznik do sk a r . s t a n o w c z o  w y p o w i e d z i a ł  s i ę  o s t a t -  
gi apelacyjnej. j n io  p r z e c i w k o  u z n a n i u .  M im o  t o

P o  s e rd e c zn y m  p rzy lą c iu  w  W a r s z a w ie

D e le g a c ja  S ło w a k ó w
o p u ś c i ł a  s t o l i c ę  P o l s k i

W  p i ą t e k  r a n o  d e l e g a c j a  s ł o ­
w a c k a  o b e c n a  b y ł a  n a  n a b o ż e ń ­
s t w i e  o d p r a w i o n y m  w  k o ś c i e l e  
M a t k i  B o s k i e j  C z ę s t o c h o w s k i e j .  P o  
c z y m  u d a ł a  s i ę  d o  B e l w e d e r u ,  
g d z i e  z ł o ż y ł a  w i e n i e c .

P o  z w i e d z e n i u  m u z e u m  b e l w e -  
d e r s k i e g o  d e l e g a c j a  S i o w a k ó w  
z ł o ż y ł a  w i e n i e c  n a  G r o b i e  N i e ­
z n a n e g o -  Ż o ł n i e r z a .

O  g o d z  1 1 - t e j  w s a l i  P a d y ;  
M i e j s k i e j  n a  R a t u s z u  o d b y ł o  s i_  
m o c z y s t c  p o w i t a n i e  d e l e g a c j i  
S ł o w a k ó w  p r z e z  m i a s t o  i  s p o ł e ­
c z e ń s t w o  s to l i c y -;

W c h o d z ą c y c h  n a  s a l ę  S ł o w a -

A k a d e m i ę  z a g a i ł  p r e z y d e n t

w y m  J o r k u  p o c z u ł a  s i ę  j a k  w  d o ­
m u ,  j a k  m i ę d z y  s w y m i  b r a ć m i .  
D a l e j  d r .  H l e d k o  o m ó w i ł  z n a c z e ­
n i e  i  w a ż k o ś ć  m i s j i  d e l e g a c j i  s ł o ­
w a c k i e j  o r a z  z n a c z e n i e  u m o w y  
p i t t s b u i  s k i e j .

O s t a t n i  p r z e m a w i a ł  p o s e ł  S i ­
d o r ,  p o d k r e ś l a j ą c  h i s t o r y c z n e  w i ę ­
z y ,  j a k i e  ł ą c z ą  S ł o w a k ó w  i P o l a ­

k ó w ,  o r a z  w y r a z i ł  w d z i ę c z n o ś ć  d l a  
P o l a k ó w  z a  i c h  s t a n o w i s k o  w o b e c  
u m o w y  p i t t s b u r s k i e j .

O  g o d z .  1 4 - e j  d e l e g a c j e  s ł o w a c ­
k i e  b y ł y  p o d e j m o w a n e  n a  r a t u ­
s z u  ś n i a d a n i e m ,  a  p o  p o ł u d n i u  o 
g o d z .  1 6 .3 0  g e ś c i e  s ł o w a c c y  s e r ­
d e c z n i e  ż e g n a n i  o p u ś c i l i  s t o l i c ę  
P o l s k i  u d a j ą c  s i ę  d o  k r a j u .

p o ś r e d n i o  r z ą d  S t a n ó w  m u s i a ł  u -  
z n a ć  s t a n  f a k t y c z n y ,  i  t o  z  b a r d z o  
b ł a h e g o  p o w o d u .

O to  p r z e d  1 8  l a t y  p r z e d o s t a ł  
s i ę  d o  A m e r y k i  n i e l e g a l n i e  v i a  
A n t y l l e  1 0 - l e t n i  A b i s y ń c z y k  M o -  
h a m e d  d i  K o r e s a .  P r z e z  c a ł y  t e n  
p r z e c i ą g  c z a s u  p o t r a f i ł  s i ę  u k r y ć  
p r z e d  o k i e m  w ł a d z  f e d e r a l n y c h ,  
m im o  t o ,  ż e  b y ł  p r z e s t ę p c ą  i w i e ­
l o k r o t n i e  o d s i a d y w a ł  k a r y  w i ę ­
z i e n n e  w  r ó ż n y c h  s t a n a c h .

W r e s z c i e  w ł a d z e  m i g r a c y j n e  
w p a d ł y  n a  j e g o  ś l a d ,  a  d e p a r t a ­
m e n t  p r a c y  w y d a ł  r o z k a z  d e p o r t o ­
w a n i a  z ł o c z y ń c y  z  p o w r o t e m  do 
A b i s y n i i .

M im o .  ż e  W a s z y n g t o n  n i e  n -  
z n a ł  w ł ą c z e n i a  t e g o  k r a j u  d o  im­
p e r i u m  w ł o s k i e g o ,  r a d  n i e  r a d  k o ­
m i s a r z  m i g r a c y j n y  m u s i a ł  z w r ó ­
c i ć  s i ę  d o  k o n s u l a t u  w ł o s k i e g o  i 
M o h a m e d a  K o r e s ę  d e p o r t o w a n o  
j a k o  o b y w a t e l a  w ł o s k i e g o  d o  A b i ­
s y n i i  n a  s t a t k u  w ł o s k i m  „ R e x “ .

S e n s a c j f i n v  p r o c e s
s t r z a ł y  na uf .  CfcmlelKef

Ec h a  n a p a d u  n a A d a m a  K o s za e k ie g o

procesu do chwili zakończenia w j 
sądzie okręgowym sprawy Pawła 
Michalskiego, wskazując ra, ścisłą .

Sąd

nię no
szcie p rz y s ła ł coć, okazało się to rr.a- 
k n la tu rą , nie. tyczącą s ię  M iclia isk .c-  
go. Luboń idzki za rzu ca ł także S ie ­
ra dzk iem u . iż  będą poinform ow any  
o n adużyciach urzędu skarbów -.go v 
R adom iu, k rz y sz tn fo rsk ie g o , n ie  ro lu j 
z tego użytku, gdyż K rz y s z to fo rsk j 
b y ł jeg o  krew n ym , z czym  zresztą  
S ie ra d zk i m iał się u k ry w a ć. W reszcie  
pod adresem  d y re k to ra  izb y sk a rb o ­
w ej w W a rsza w ie . A łla n da , sfo rm u ­
łow ano zarzut, iż  źle kon trolow a ł pod­
le g łe  m u na, tern ie  m iasta W a rsz a w y  
u rzęd y skarbow e.

In cji prok. Kcrkuć. X  ramienia o

Z  k o l e i  p r z e w o d n i c z ą c y  l i g i  sło-r 
w a c k i ę j  d r .  H l e d k o ,  d z i ę k u j ą c  z ś  
m i ł e  i  p e ł n o  s e r d e c z n o ś c i  p r z y j ę ­
c ie ,  z a z n a c z y ł ,  m .  in . ,  ż e  z  c h w i l ą  
g d y  d e l e g a c j a  l i g :  s ł o w a c k i e j
w s t ą p i ł a  na . s t a t e k  p o l s k i  w  N o -

E r z e d  s ą d e m  o k r ę g o w y m  o d b y ł  
s i o  p r o c e s  R y s z a r d a  R o m a n o w -  
s k i a g o , # o s k a r ż o n e g o  o  u s i ł o w a n i e  
z a b ó j s t w a  A d a m a  K o s z a e k i e g o .  
W e d ł u g  a k t u  o s k a r ż e n i a ,  n a p a d  
n a  K o s z a e k i e g o  p o z o s t a w a ł  w  
z w i ą z k u  z  n a p a d e m  n a  m d ,  W a -  
s i u t y ń s k i e g o  i b y ł  d z i e ł e m  c z ł o n ­
k ó w  „ F a l a n g i ” , w y w i e r a j ą c y c h  w 
t e n  s p o s ó b  z e m s t ę  n a  d o m n i e m a -

k a r z a .  O b o k  R o m a n o w s k i e g o  o- 
s k a r ż o n o  t e ż  o  u s i ł o w a n i e  z a b ó j ­
s t w a  K a z i m i e r z a  D u n a j s k i e g o ,  
l e c z  s p r a w ę  j e g o  w y ł ą c z o n o ,  g d y ż  
D u n a j s k i  u k r y ł  s i ę  p r z e d  w y m i a ­
r e m  s p r a w i e d l i w o ś c i .

N a p a d u  n a  K o s z a e k i e g o ,  d o k o ­
n a n o  w g o d z i n a c h  r a n n y c h ,  m i ę ­
d z y  7  i 8 - m ą ,  o  p a ź d z i e r n i k a  r .

D ł u g i e  u c h w a ł y
W

W ydawało się, że póglądt 
sprawf£, żydowskiej są już

 ____ w  s p o łe cz e ń s tw ie  p o ls k im  u -
W  a r ty k u ła c h  z n ie s ła w ia n o  te ż  <ly-1 s l a lo m * . .  M ożn a  b y ło  s ą d z i ć ,  że 

r e k t o r a  d e p a r t  unntu w m in . s k a rb u .  r(-,^n j^ . dotvc:za con a jw v ż<  j
J e r z e g o  L u to w is k ie g o ,  tw ierd zą c , r.c , , , , ■ • • T ]  j  • . .  W ,
d z ia ła ł  o n  t a k ż e  n a  s z k o d ę  sk a rb u . | W k  i jr k l  I J f f .M  a w ° | l  S l*
p r z y  c z y m  a u to r  a r ty k u łu  n a  d o w ó d  | w ia n u , z  a  g a c i ł )  ien.
sw e j te z y  p r z y to c z y ł  fa k t , iż ^ d y r. L u - , O sta tn io  o p u b lik o w a n e  u -

ch w a ły  R a d yb o w ick i z a k w a lifik o w a ł d z ia ła ln o ść : c]|v-aj% puułv Naczelnej O . Z. 
u rzę d n ik a  n ie ja k ie g o  świeszkow bkifcgo . i „ r l ł i i o n ś c i  —  to
za  szkodliw a, podczas gdy d ziałaln o ść | - V  l a s i  enicoy. t j  to
ta zm ie rza ła  o w y k ry c ia  n ad u żyć p o - : kubeł zimnej w o d y  lia -,łO > 
datiiow ych. I tych, którzy łudzili s ię /że  pro

W końcow ych a rtyku layb  ; paqandow-o sprawa jest już
a P o la J w  y r m i .ę . -O k .  

dn skarbow ego w  K rasn ym staw te p o - ; zało S ic ,  ze dłuzyzna i w i  u -  
bierat łapów ki, ja k  rów nież tuszow ał | c ]l w a J jest właśnie- o d w r o t n i e  
nad u życia  i m arlu n aci;: urzędników
skarbo w ych  w 1
nem, gdzie p rzepro w a dza ł dochodzę 
n ia  ora z p rzyjm o w ał u siebie w m ie . . ..
szksTuu M ichalskiego, gdy _ ten P11 s l i i ż y d o w s k i e j ,  a  w ł a ś c i w i e

ta ômskn Uów*̂ ' proporcjonalna do urn j a s n o - t r^ j a w ięC, aby władze 
nm«ari7ni dochodzę-1 sci i mocy. Nibyto^ szczot,.) o- |po[sk.;e poparły ..wśród ży- 

\>., program rozwiązania yvv-C jClów tendencje do emigracji"

idei bn dw w  państwa żydowskie cja  d o  Palestyny ma jedynie 
go w Palestynie, stwierdzamy 
jednocześnie, że hra,i ten należy 
uznać za główny kierunek emi­
gracji żydowskiej.

W obec ograniczonych możli­
wości emigracji do Palestyny ży 
dzi, zamieszkujący w Polsce, mu 
szą mieć zapewnione także inne 
tereny emigracyjne".
Poprostu w świetle tych zdań 

kwestia żydowrska prezentuje 
| się w Polsce tak: żydów w Pol- 
j sese jest za dużo. co sprawia 
obu stronom w iek  kłopotów; 

lobie strony, tuk żydzi, jak i 
| Polacy są zgodni, żc część ży­
dów musi wyemigrować z Pol

zw olniem u go z aresztu śledczego  
p rzeb yw ał n a w olnej stopie.

W Y R O K  
I - E J  I N S T A N C J I

D o  o d p o w ie d z ia ln o śc i k a r n e j p o  
Ł ią g m e to  n ie  t y lk o  L u b o w id z k ie g o ,  
le cz ta k ie  redaktorów  „T y g o d n ia  
R o b o t n ik a ” , Z b ig n ie w a  M it z n e ra  i

Njr. Makowski
w  R io  de J ? n e 'r o

R I O  D E  J A N E I R O ,  2 7 .  5 . O 
g o d s .  1 6  m i n .  1 0  m a j o r  M a k o w s k i  
w y l ą d o w a ł  w  R io  d e  J a n e i r o ,  
g u z i e  p o z o s t a n i e  d z i e ń  l u b  d w a  
d l a  p r z e g l ą d u  m a s z y n y .

szeregi zastrzeżeń.
Nie sposób ty artykule roz­

prawiać sie szczegółowo z 
dziesiątk 
ły. Wystarczy dotknąć kilku i 
najistotniejszych, by szkicowo 
n a k r e ś l i ć  icli kierunek.

W  uchwale te i czytamy: 
„Rozwiązanie kwestii żydów 

skiej w Polsce iroże być

[oczywiście — znowu zgodnie 
jz żydami —  należy główną c- 
jmigrację żydowską skierować 
do państwa żjdowskiego w

na celu współudział w tworze­
niu dachowego ośrodka żydo­
stwa, jak to wyraźnie już sfor 
mułov. ał Achad -  Haam. Pale 
styna w najbliższych latach 
nie odbierze Polsce nawet 
nadmiaru żydów i jedynym 
rozwiązaniem kwestii żydow­
skiej jest ich tłumna emigra­
cja gdzieindziej. W obec tego' 
Palestyna nie będzie głów­
nym kierunkiem, bo w oezeki 
waniu na czapkę uszy zmar­
zną.

Dokąd mają emigrować? I 
tu ,,Ozon“ ładuje całą troskę 
o tereny emigracyjne dla ży- 

Idów na głowy naszych oficjał 
nych przedstawicieli zagrani­
cznych. A tymczasem troskę 
tę należy pozostawić właśnie 
żydom. Tylko o jednym trze­
ba pamiętać: póki im w Pol­
sce nie jest gorzej, niż gdzie­
indziej, poty z Polski nie pój­
dą i terenów' nie znajdą, bo 
dla pięknych oczu autorów o- 
zonowych uchwał nie przekre

anu zdan tej uchwa- Pal-est.yiii-e; Palestyna jednak 
Wvstarczv dotknąć kilku |nje WySjarcZy więc trochę tej

e m ig r a c ji  trzeba  s k ie ro w a ć  
g d z ie in d z ie j.

A  ty m cza sem  r z e cz y w is to ś ć  
osią- !p rz e d s ta w ia  się  c a łk ie m  in o -  jślą  sw e j w ie k o w e j p o lity k i ko  

gnięte przede wszysntim przez c z e j ,  ty lk o  p a n o w ie  autorz>  j ło n iz a c y jn c j  w o b e c  P o lsk i, 
jakńajbardziej wydatne zm n ie j-[ ê j u c h w a ły  za sn ę li g d z ie ś  w j  W  in n y m  u stęp ie  u c h w a ł O.
3 S 5 J ! “ & § £ '  .  r r f r f ^ i . 0 ^  i W ! z . N .  ę 2 J -..T ,  z „ „ W U :
dów tendencje do emigracji Win rz e cz y w is to ś c i ż y d ó w  jest^ w | „Nie jest celem, ani zadamem 
ny z powyższych względów spot P o ls c e  a k u ra t o  ca łą  lic z b ę  ich  j polskiej polityki narodowoseio- 
kat się z jaknajdalej idącą po­
mocą ze strony władz państwo-

n y c h  s p r a w c a c h  p o b i c i a  d z i e n n i - j  u b . ,  w  c h w i l i ,  g d y  K o s z a c k i  w y ­
c h o d z i ł  z  b r a m y  d o m u  . p r z y  u l  
C h m i e l n e j .  Z e  s t o j ą c e j '  n a  j e z d n i  
t a k s ó w k i  p o s y p a ł y  s i ę  w ó w c z a s  
s t r z a ł y .  D w ie  k u l e  p r z e s t r z e l i ł y  
p i s z c z e l e  K o s z a c k i e m u ,  k t ó r y  d o ­
t y c h c z a s  p r z e b y w a  p o  a m p u t a c j i  
n o g i  w  s z p i t a l u  D z .  J e z u s .  B e z ­
p o ś r e d n i o  p o  s t r z a ł a c h  t a k s ó w k a  
s z y b k o  o d j e c h a ł a .  J a k  s i ę  o k a z a ­
ło ,  s z o f e r  a u t a ,  S ł o k a ,  b y ł  s t e r o -  
r y z o w a n y  p r z e z  d w ó c h  p a s a ż e ­
r ó w ,  k t ó r z y  s t r z e l a l i  d o  K o s z a c -  
k i e g o .  W p r a w d z i e  ’ p o l i c j a  r o s p o -  

I c z ę ł a  n a t y c h m i a s t o w y  p o ś c i g ,  
l e c z  t a k s ó w k a  z d ą ż y ł a  z b i e c .  N a  
u l .  T w a r d e j  z a m a c h o w c y ,  n i e  z a ­
p ł a c i w s z y  s z o f e r o w i ,  p r z e s i e d l i  
s i ę  d o  d r u g i e j  t a k s ó w k i .

W  d r o d z e  p o u f n y c h  w y w i a d ó w  
u s t a l o n o ,  ż e  n a p a d u  n a  K o s z a c -  
k i e g e  m i e l i  d o p u ś c i ć  s i ę  R y s z a r d  
R o m a n o w s k i  i K a z i m i e r z  D u n a j ­
s k i .  R o m a n o w s k i e g o  z a t r z y m a n o  
p r z y p a d k o w o  w  n o c y  n a  P o w i ś l u ,  

I D u n a j s k i  z a ś  z b i e g ł .
| N a  r o z p r a w i e  R o m a n o w s k i  n i e  
■ p r z y z n a ł  s i ę  d o  \i  i n y ,  t w i e r d z ą c ,  

k r y t y c z n e g o  d n i a  r a n o  w y -

dzoną służbą dla narodu polskie­
go wykazały, że są Polakami 
należą tym samym do polskiej 
wspólnoty narodowej**.
I znowu poprostu: nikt nie 

zamierza asjm ilować masy ży 
dowskiej i odbierać im naro­
dowości; postulat sjonistów, 
formułowany jeszcze przed 
wojną, zostanie uszanowany; 
ale asymilacja jednostek, któ­
re wykażą, żc są Polakami. |że 
może bvć kontynuowana; c ‘ 'bvć kontynuowana; ci j szedł z d o m u  i u d a ł  s ię  do k o -  
żydzi -  Polacy, czy też „P o la - ; ś c i ° Ia n a  M o n iu s z k i  n a  m s z ę  ś w ., 
c s  wyznania mojżeszowego” j z a k u p io n ą  p r z e z  „ F a i a u g ę ”  n a  in- 
n a leżą dalej do ,.polskiej j t e n c j ę  p o w r o t u  d o  z d r o w ia  red. 
wspólnoty narodowej” wraz z  i W a s iu t y ń s k ie g o .  P r z e d s t a w i ł  te ż  
dziećmi i wnukami. i s z e r e g  ś w ia d k ó w - a l i b i s t ó w .  O b a j

Trzeba stwuerdzić, że łutaj ; s z o f e r z y ,  k t ó r z y  m im o  w o l i  p o -

wych.
Odnosząc się z życzliwością do

ludności * ,  dużo. Z v .i4 » .- :d ;- ; J g .  S K £ ” p . S S J S *  &  
m e  p ra g n ą  e m ig ra c ji  z P o ls k i, j r o ^tki pochodzenia żydowskiego, 
zaś ic h  mikroskopijna en rig ra  które życiem rwrm  oraz stwier-

uchwała O. Z. X. poszła dale­
ko w kierunku wyłomu, doko 
nanego ongiś w głośnym wy­
wiadzie pułk. Kowalewskiego, 
rozszerzając indygenat ż o- 
sób, żydowskiego pochodze­
nia, które ochotniczą, boha­
terską służbą wojskową w poi 
skich szeregach sie odznaczy­
ły, na wszystkie te osoby, kfó 
re „życiem swem i stwierdzo­
ną służbą dla narodu polskie­
go wykazały, że są Polakami” . 
Każdy wódzi, jak daleko fo 
już poszło.

Naprawiony O. Z. N. w spra 
wie żydowskiej wypowiedział 
się długo i bardzo rozważnie.

T. G.

m o g l i  z a m a c h o w c o m  z b i e c  z m ie j  
sc-a p r z e s t ę p s t w a ,  n ie  r o z p o z n a l i  
w  R o m a n o w s k im  s p r a w c y  n a p a ­
d u .

S ą d  o k r ę g o w y  u z n a ł ,  że  w in a  
R o m a n o w s k ie g o  n ie  j e s t  d o w ie ­
d z io n a  i o g ł o s i ł  w y r o k  u n ie w in ­
n ia ją c y .

Pogodnie!
P r z e w id y w a n y  p rz ^ g L tg j pojyxl>

• vf d n iu  23 b . m . n a  W ile ń s z cz y ź n ie  
P o d la s iu , P o le s iu , W o ły n iu  i P o d o ­

l u  s to p n io w e  p o lep sza n ie  się st*
| n u  p o g o d y .  J e d n a k  m ie js c a m i jes:
I eze  z a m k a ja .ce  d e s z c z e , n a  pozo- 
! s ta ły m  o b s z a r z e  k r a ju  p o  m glisty ir  
j r a n k u  wr c ią g u  d n ia  p o g o d n ie  ; 
j p e r a tu r a  d o  20 st. S ła b e  v. i r;
I m ie j s c o w e .


